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Dziś Obj. NYIP z Lourdes 
Jutro św. Eulalii P.

TEATR WIELKI: Dziś „Trariata” 
z gościnnym występem Bachriye Nuri 

’ Hadjic. |utro w piątek „Dziewczę z 
Holandii” operetka Kaimana.

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt.
komedia Bałuckiego „Grube ryby

TEATR NOW Y: O 8-ej Norwida
,,Miłość czysta u kąpieli morskich” , 
Rittnera .Odwiedziny zmroku” oraz 
Czechowicza „Czasu ,utrzernego”.

TEATR POLSKI: Dziś o 8 „Maska- 
rada” .

TEATR MAŁY: „Temperamenty” 
Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: 'O godzinie 8-ej 
wiecz. pkt. głośna komedia Sar- 
dou „Madame Sans Gene” w reż. Nie- 
wiarowicza z Eichlerówną w popiso­
wej roli tyt,

TEATR ATENEUM: Codziennie
sztuka Szaniawskiego „Dziewczyna z 
■asm z udziałem Boneckiej, Jaracza 
i Maszj ńskiego.

TEATR MALICKIEJ (Marszałków 
ska): „Pani Boyary” z Malicką.

TEATR MALICKIEJ (Karowa): 
„Poprostu człowiek” z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Dzi? rewia satyryczno - poli­
tyczna p. t. .Pod parasolem”, w któ­
rej po odniesionych mumfach zagra­
nicą wystąpi Chór Dana.

TEATR KAMERALNY: Codzien­
nie o gcdz. 8 m. 15 . Dom wariatów”.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8,lo „Uciekła rtil prze 
pioreczka” pod kier. i z udziałem 
Osterwy.

ROSYJSKTE STUDIO DRAM.: 
Premiera „Mostu” Surguczowa.

TEATR Dl a  DZIECI T ORTYMA 
w Teatrze Wielkim: W niedzielę o g. 
12-ej i Y-ej pp. trzy cudne bajki „Jaś 
i Małgosia , „Trzy Świnki i czerwony 
Kapturek” ora:: „Figliki Kajtusia”.
Bilety w Kasie Teatru Wielkiego i w 
Orbisie.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w epokowe widowisko: „Białe
złoto” wodna pantorr.ina , Cyrk pod 
wodą” w nowej inscenizacji.

PANORAMA (Rynek Starego Mia­
sta 14): Powtórzenie obrazów z
Lourdes do 10 lutego. Wstęp 20 gr.

Dyplcmetyczny nacisk czy krok wojenny!

Zerotny punkt u salce o Pacyfik
R o U a  w y s e p k i  ^ u a m

Prasa doniosła ostatnio o ra­
mie rze Stanów Zjednoczonych 
ufortyfikowania wyspy Guam. 
jedynej posiadłości amerykań­
skiej w  archipelagu wysp M a­
riańskich. Jest to mała wyspa 
(544 km. kw.) znajdująca się na 
ogromnej odległości (ponad 
10.000 mil) od Ameryki a wresz- 
cie w bezpośrednim sąsiedztwie 

s pozostałymi wyspami arch.pe- 
lagu Mariańskiego, stanowiące- 
go posiadłość mandatową Japo­
nii. Do Ameryki należy od roku 
1898 (po wojnie amerykańsko -  
hiszpańskiej) i w ostatnich cza­
sach służyła za stację dla samo­
lotów kursujących między Ame

T eatr „MAŁE Q!Ji PRO OUO ‘ 

POD PARASOLEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA, Heleny Grossówny, 
Siefanii Górskiej, Haliny Kamióskiej, 
T. Olszy. A, Boguckiego, Ws. Orłowa 
i R Was.ela. 2 przedstaw. 7.30 i 10a.

cielskiej w  kierunku południo­
wym .

POSUNIECIE 
DYPLOMATYCZNE

Prasa japońska bije na alarm, 
postronni jednak obserwatorzy 
skłonni są raczej dopatrywać się 
w  całej tej akcji manewru dyplo­
matycznego. Publicysta W alter  
Lippman na łamach „New Jork 
Herald Tribune” formułuje sta­
nowisko rządu U . S. A . w sposób 
n astęp u jący : A m eryka nie ehcc
w ojny z Japonią ani ucieczki 
przed nią  z Pacyfiku, a pragnie 
porozumienia. Jeżeli Japonia nie 
życzy sobie abyśmy fortyfikowali 

tyka i Dalekim Wschodem Azji. Guam, niech  zburzy sw oje niele- 
AirerykaAski sztab generalny 1 ? ablie w zniesione forty fik a cje  na 
jeszcze w roku 1919 wystąpił z | w yspach m andatow ych a wtedy 
wnioskiem jej ufortyfikowania, | ten i się moriiwo-o dalszej dy- 
ale Protokół Waszyngtoński Dzie- ' 3kusji, która doprowadzi cu po-

Mocarstw, "zawarty w ro-| rozumienia co do celów i Sranic
japońskiej ekspansji. Będzie

K IN A  C H R ZE Ś C IJ A Ń S K IE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7 .1 1 -25 .
HOLLYWOOD; „10fl dni Napoleo 

na“.
ITALIA: ^Tygrys z Esznaparu” i

„Indyjski Grobowiec”.
KINO PARAFII sW ANDRZE|A 

, Baron Cygański”.
KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA  
„Znachor*'.

JURATA: „Ślepy zaułek” i ,,Zaufaj 
mi”.

KOMETA. „Prawo do szczęścia” . 
Na scenie rewia.

MARS: „Przygody Robin Honda”. 
MIEJSKIE: „Złotowłosa"
PRAGA: „Przestępca” i rewia. 
PRASKIE OKO: „Granica”, „Mali 

geniusze”.
ROMA: „ShićHit z Oxfordu”. 
SOKÓŁ „La Habanera” .
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie”.
ŚW IAT: „Taniec szczęścia”.

WięclU
ku 1922 wstrzymał realizację te­
go planu, uchwalając zakaz for- 
tykiwania wysp Mariańskich, Ka­
rolińskich i Marszalskich.

S T A K C m S K O
KONGRESU

Wiadomość o ponownym zak­
tualizowaniu przez rząd Stanów 
Zjednoczonych projektu ufortyfi­
kowania wyspy w ramach wyko­
nania wielkiego planu zbrojenio­
wego prezydenta Roosevelta, wy­
wołała dużą konsternację w Ja­
ponii i ożywione komentarze w 
prasie zachodniej, Na razie rząd 
nie wniósł do Kongresu formalne­
go projektu ufortyfikowania wy­
spy, a tylko zażądał kre­
dytów na budowę hangarów i 
baraków. Przytym jednak przed­
stawiciel marynarki wojennej po- 
infnrmował członków komisji kon­
gresowej o możliwościach prze­
kształcenia wyspy w pierwszo­
rzędną bazę morską.

Ponieważ wnioski wymagające 
dodatkowych kredytów rozpatry­
wane są dwukrotnie, przy czym, 
za pierwszym razem Kongres u- 
dziela t. zw. „authorisation” , a 
dopiero po ponownym rozpatrze­
niu sprawy i uznaniu jej za na­
glącą uchwala t. zw. „appropria- 
tion” , czyli pozwolenie na wyko­
rzystanie asygnowanych sum. 
Sprawa nie jest jeszcze przesą­
dzona.

STRATEGICZNA 
^ A R T ^ ś ć  GUAM

Opinię publiczną, zarówno ja ­
pońską, jak i zachodnią, znacznie 
więcej interesują kulisy sprawy, 
niż jej postawienie formalne. 
Prasa zachodnia przytacza na­
stępujące zdanie admirała Hep- 
burna:

Y /y sp a  Guam  doskonale n adaje  
się na bazę dla flo ty  pow ietrznej, 
rów nej, a m oże siln iejszej od sił 
nieprzyjacielskich , które m ogłyby  
być skoncentrow ane przeciw ko  
niej w  zasięgu 1200 m il. Posiada  
poza tym w szelkie m ożliw ości do 
przekształcenia się  w  pierw szo­
rzędną bazę dla okrętów  podw od­
nych. Zdobyć ją  m eze tylko zbroj­
n y  desant, poparty przez akcję  
floty w ojen nej na wielką skale. 
N ajw iększy  atak lotniczy nie da 
decydującego wyniku. Stw orzenie  
na w yspie potężnej bazy lotniczej 
1 okrętow podw odnych spraw i, że  
w szelka w roga ofensyw a przeciw ­
ko Filipinom  będzie przedsię­
wzięciem  bardzo ryzykow nym . W  
jeszcze większym  stopniu utm d fii  
Guam  operacje flo ty  n ieprzyja -

od
to

wszelkiejbardziej skuteczne 
wymiany not.

PUNKT ZWROTNY
A  więc głównym celem groź­

nych projektów jest pragnienie 
zmuszenia Japonii do petvrakta  
cyj, któreby ustaliły „granice jej 
ekspansji". Usuwa to bezpośred­
nią groźbę wojny, ale w niczym  
nie zmniejsza doniosłości wysu­
niętego przez Amerykę zagadnie­
nia. W  razie bowiem gdyby Ja­
ponia odmówiła nawiązania per­
traktacji, dalsze zaostrzenie kon­
fliktu wydaje się nieuniknione i 
sytuacja na Dalekim Wschodzie 
mogłaby się stać bardzo poważną. 
Dla należytej oceny powstałego 
problemu, brak jeszcze wiadomo­
ści o stanowisku, jakie zajmie Ja­
ponia wobec nowych komplika- 
cyj. Trudno jednak przypuścić, 
aby rząd tokijski nie zechciał po­
czynić kroków w  kierunku doj­
ścia do porozumienia ze swoim  
potężnym sąsiadem z przeciwle­
głej strony Pacyfiku.

W  każdym razie, niezależnie od 
sposobu rozwiązania wytworzo­
nego problemu, wysepka Guam  
weszła do historii świata jako 
punkt zwrotny w walce o Pacy­
fik.

Możliwość rozłamu
w  U . N . D . 0 .

Pom im o likw idacji opozycji 
w ew nętrznej w łonie partu. U. N. 
D . O . m ów i się w  kołach poli­
tycznych socjalistów o możliwo­
ści Secesji większej grupy dzia- 
laczj j partii.

Pnsewii ,u ją  mianowicie, że

zwolennicy porozumienia i wspot 
pracy a rządem pose: Celew icz,
dr. Bilak i poseł Wełykanowiez
oraz,' inni, stworzą nowe stronnic 
two ukraińskie, które znajdzń  
się w opozycji wobec U. N  D. O.

C ite  w s e w  Za m o js zc zy źn le
P rze c h o d zą  na łono Kościoła
(jk ) O obudzeniu się ducha 

polskiego wśród zrusyfikowanej 
przez zaborców ludności polskiej, 
zamieszkałej ra  terenie powiatu 
zamojskiego i oko'ic, świadczą 
liczne fakty powrotu na łono ko­

ścioła rzymsko -  katolickiego 
często całych rodzin i wse

Na terenie kilku gmin przyjęło 
dotychczas wiarę rzymsko -  ka 
tolicka ponad 250 osob

„Żywa gazeta”
w  kaw iarniach w a rs za w skic h

Komisja dochodów niestałych 
Stołecznego obywatelskiego ko­
mitetu pomocy zimowej bezrobot­
nym projektuje urządzenie żywej 
gazetki, pomyślanej w ten sposób, 
że poszc,-ególni aktorzy, publicy­
ści i dziennikarze odczytywaliby 
swoje utwory w większych cukier

we} gazetki w cukierniach wpro­
wadzone byłyby bilety wstępu, 
względnie pobierany 10 pr^c. do­
datek do konsumeji na rzecz Po­
mocy Zimowej.

W  sprawie tej, w czwartek 9 
bm., o godz. 17 odbędzie się w lo­
kalu Komitetu specjalna konferen

niach. W  wypadku urządzenia ży cja.

Wyparty s zagonu chłop

Stanął p n r MM  lub straganie
W l c w i y  e t a p  p r a c y  e r s a n i z a c y j n e j

i wspólnie złemu za-W ostatnim numerze dwutygod­
nika „Kupiec Wiejski” , organie 
Zrzeszenia Kupców Wiejskich uka­
zał się artykuł p. J. Błachowicza z 
Mieleckiego p. t. „Przed nowym c- 
tapem pracy organizacyjnej” . Ar­
tykuł ten poniżej w całości zamie­
szczamy.
„Neutralność —  to równoupra­

wnienie kłamstwa z prawdą i zła 
z dobrem. Zrezygnowanie, bier­
ność nie pociąga, ale odpychają i 
nie wygrają w ojny".

Takie zdania czytamy w nieda­
wno wydrukowanej, książce ks. 
prof. J. Czarneckiego, a które 
niech posłużą jako motto do tego 
artykułu.

Los kazał, że po dość długich 
namyślaniach i wahaniach mało­
rolny i bezrobotny chłop, zabrał 
się do handlu, uciekając przed 
nędzą i szukając jakiegokolwiek 
zaczepienia się w życiu.

Ten chłop oddawna pracujący 
na swoim zagonie z całym zami­
łowaniem do swego zawodu, zmu­
szony jest opuścić go, bo ten za­
gon nie jest w stanie pomieścić 
tych wszystkich jego braci, któ­
rzy na niego liczą.

Wyparty z zagonu chłop, stanął 
przy ladzie lub straganie Kozpo-

N a r o d o w a
p raw o  cywiSne

Dnia 10 lutego r. b. w piątek 
adw, dr. Edward Muśzalski wy­
głosi w  siedzibie Towarzystwa 
Prawniczego w W arszawie (K re­
dytowa 3 ) odczyt p. t . : „Polskie 
narodowe prawo cyw ilne".

Początek o godz 20.30, wstęp  
bezpłatny

Delegacja 
t . n . s. w .

u wicnimn. oświaty
Przedstawiciele zafządu głów­

nego Tow. nauczycieli szkół śrś- 
dmch i wyższych przyjęci byli 
przez wice-ministra W  H i O  P  
dr. J. Ferńk -  Błeszyńskiego De­
legaci nrzrdst&wili stanowisko T. 
fł. S. W . w sprawie reformy ustro 
ju szkolnego, po czym informo­
wali się w sprawie prac podjętych 
w ministerstwie dla zbadania wy­
ników nowego ustroju gimnazjum  
i liceum. Delegaci podkreślili prze 
ciążenie młodzieży i : rudną sytu­
ację szkolnictwa prywatnego W 
związku z niektórymi postanowię 
niami ustrojowymi.

50 tys. rodzkn
k o rzy s ta

z opieki społecznej
W  styczniu 1939 r. instytucje 

społeczne nadesłały do Centralnej 
Kartoteki Pomocy Społecznej 
4390 zawiadomień o rodzinach lub 
samotnych, którym przyznana zo­
stała pomoc. W okresie tym zare­
jestrowano ponadto 9112 osób, u - 
biegających się o zasiłki ustawo­
we z Funduszu Pracy. Obecnie 
więc Centralna Kartoteka ma w  
swej ewidencji ok. 60.000 rodzin, 
korzystaj ącycli z pomocy społecz­
nej i ok. 14,000 osób, które zgło­
siły się w ciągu grudnia i stycznia 
do W oj. Funduszu Pracy o przy­
znanie im zasiłków ustawowych.

Fa łs ze rs tw o
w e k s li

Współwłaściciel jednej a ży­
dowskich firm  niejaki J Sztil- 
bach, potrzebując pieniędzy, 
sfałszował kiika weksli na nie 
wielkie wprawdzie sumy, podra­
biając podpis swego przyjaciela, 
który odmówił mu „grzecznościo 
wych w eksli". Tak sfałszowane i 
puszczone przez Sztilbacha w o - 
b>eg weksle znajdowały się w o -  
brocie u szeregu firm , a nawet 
w bankach. Sąd okręgowy skazał 
Sżtilbacha na 6 miesięcy wię­
zienia.

ezął nową pracę niby z pełną o 
tuchą i wiarą w przyszłość, ale 
brak mu pewności siebie, i odru­
chowo ogląda się za kimś lub za 
czymś, coby go podtrzymało na 
duchu i utwierdziło w wierze, źe 
mu się powiedzie i zdobędzie trwa 
łą podstawę bytu.

Jako rolnik miał pełne poczu­
cie swych sił, znał swój zawód, 
wiedział, że w ciężkich chwilach 
mośę Uczyć i na sąsiadów, to też 
obcym mu był strach przed przy­
szłością.

Gdy stał się kupcem, wszystko 
się zmieniło. W  oczach dawnych 
braci, pozostałych na zagonie, 
stał się kapitalistą dla pracują­
cych w zawodzie handlowym stał 
się niepotrzebnym intruzem i kon­
kurentem. Żyd go zwalcza z natu­
ry rzeczy, a starszy kolega w za­
wodzie patrzy na niego, jak na 
kogoś, kto z jego miski przycho­
dzi jeść i to z zamiarem zjedze­
nia wszystkiego.

W takich warunkach chłop -  ku 
piec traci śmiałość poczynań, tra­
ci pewność siebie, szuka jakiegoś 
oparcia, jakiegoś sprzymierzeńca. 
I przychodzi mu wtedy do głowy, 
że wartoby się porozumieć z ty­
mi co w podobnych znajdują Się

la  zn ie w a że n ie
P a ń s tw a  Polskie go

Robotnik Państwowych Zakła­
dów Lotniczych niejaki H. Omia 
tyński przyszedłszy dn. 17 paź­
dziernika 1938 r. do pracy w ata 
nie nietrzeźwym, w rozmowie a 
współpracownikami rzucił kilka 
obelżywych słów pod adresem 
Państwa Polskiego i Polaków. W  

konsekwencji tego wybi-yku zo­
stał on natychmiast wydalony z 
pracy a dziś stanął pmed s. o. 
w Warszawie, który wziąwszy 
pod uwagę jego ?tan zamrocze­
nia alkoholem, skazał go na 2 mie­
siące areszt r.

Pogotow ie
fe lcze rskie

m e d y k ó w

Przy Akademickim Ośrodku 
Krwiodawców w  K ó/e Medyków  
S 0  J P zostało utworzone po­
gotowie fei czerskie. Wszelkie za­
biegi felczerskie (masaże, Wstrzy­
kiwania, bańki, opatrunki, dyżury 
przy chorych i t. p.) wykonują wy 
kwalifikowani studenci wyższych 
kursów medycyny.

Biuro pogotowia fnltzŁTśktego 
mieści się w Domu Medyków przy 
ul. Oczk- 7. jest czynne cała dobę 
tel. 822-78

warunkach 
radzić.

Rok 1938 był rokiem, w którym  
kupiecLwo wiejskie dało w pełni 
wyraz swoim chęciom porozumie­
nia się i współpracy w organiza­
cji. Powstało sezreg prowincjo­
nalnych Odzialów Zrzeszenia Ku­
pców W iejskich i wzrosła wydat­
nie liczba członków.

Rok 1939 zażąda od nas czynu. 
Znaieźliśjuj się w gromadzie, 
mamy poczucie swej siły liczeb­
nej, wiemy o co walczyć mamy i 
zdajemy sobie sprawę ze słuszno­
ści naszych żądań.

Mrówcza praca od dołu ma z 
nas stworzyć pełnowartościo­
wych kupców, ma dać państwu 
świadomy swych celów i obywa­
telsko wyrobiony polski stan trze­
ci.

Jeżeli chcemy na polu gospo­
darczym odegrać tą rolę, jaka 
nam w udziale przypadła i w tym 
tempie, jak tego wymaga interes 
narodu i państwa, to musimy na­
tychmiast, z całym natężeniem 
sił stanąć do pracy.

Pracować mamy przez organi­
zację i w organizacji, ale samo 
brzmienie organizacji cudów nie 
zdziała, samym powołaniem do 
życia Oddziału Zrzeszenia, jesz­
cze nic nie zdziałaliśmy. Cuda 
zdziałać możemy tylko przez wy­

tężoną pracę i obowiązkowość 
wszystkich członków.

Organizacja to potęga, je ih  ma 
pracowitych i świadomych celu 
członków

Minął okres wzajemnych ście- 
rań i zawiści i rozproszkow ania, 
a nadchodzi okres, któremu r a  l- 
mię wzajemna współpraca wzmo 
żenie sił organizacyjnych, czego 
od nas wymaga nasz zawodowy  
interes kup.ecki

Bogactwa i dostatki są udzia­
łem narodów, umiejących zyć w  
organizacji i doceniających zna­
czenie organizacji.

Powszechnie powiada eię, że 
kupiec to pracowity, ruchliwy, 
przezorny człowiek. Tak —  bo 
przy swoim zawodzie innym być 
nie może. A  jeżeli t-ak, to dajmy 
wyraz tym cechom w naszej pra­
cy organizacyjnej, wyciągajmy z 
najdalszych zakątków resztę na­
szej braci kolegów i wykuwajmy 
lepszy byt i lepszą dolę dla kup­
ca wiejskiego.

Ożywmy nasze Oddziały w po­
wiatach, jeżeli Zarządy Oddzia­
łów nie wykazują należytej ak­
tywności zbudzimy ich z drzemki, 
uzupełnijmy nowymi ludźmi peł­
nymi zapału i inicjatywy i idźmy 
stale naprzód, pamiętając o tym, 
że kto w miejscu stoi, ten się co 
fa.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA 

„W ICI”
W związku z obradami Głównej Ko 

misji Gospodarczej Stronnictwa Ludo­
wego w dn 12 i 13 bm ma się zebrać
komisja gospodarcza Zw. Młodzieży! kich delegatów komórek 
Wiejskiej Wici, która zdecyduje o go-cyjnych całej Polski.

spodarrzycb pracach tej organizacji- 
MŁODZIEŻ SYNDYKALI?TYCZ>A

Młodzież -yndykalislyczna usiłuje 
zaktywizować swą działalność, po­
wołując w końce lutego zjazd wszyst-

orgamza-

Kongres in żyn ie ró w  m iernictwa
ro zp o c zy n a  sw e o b ra d y

W  dniu 10 b. m . o godz. 10.30 
w auli Politechniki W arszaw­
skiej roapoczyn a obrady I Kon­
gres Inżynierów Miernictwa Rze­
czypospolitej Polskiej.

I-azy Kongres zwołany po dwu­
dziestu latach istnienia naszego 
państwa ma dać przegląd do­
robku w dziale m iernictwa; ma 
przedstawić wszechstronną uży­
teczność tej gałęzi techniki dla 
gospodarstwa, narodowego, obro­
ny państwa, wszelkich inwesty­
cyj budowlanych oraz związaną 
z tym rolę inżyniera miernicze­
go, ponoszącego trud wykonania 
studiów w terenie i planów dla 
przy szłych projektów gospodar­
czych

Stopfrm zainteresowania Ron- 
gresem, który wyraża Się ilością

uczestników ponad 500 inżynie­
rów, jak również znar&ia Ilość 
nadesłanych referatów i szerokie 
echa w prasie wskazują na to, 
że impreza ta jest nie tylko po­
trzebna, ale wręcz konieczna i 
Kongres spełni całkowicie swe 
zadania.

1 B I I Z A

S T G i a C Ę
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